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Takie  dziwactwa nęka ią  w ciągu życia 
biednych„Indyian. T o  co rzekłem iest p rze­
cie ws tępem tylko do długiego szeregu zabo­
bonów.  Zaledwo urodzi  się dzieqie,  iużci 
etaie się ofiarą nayśmiesznieyszych obrzędow; 
raz smar u ią  m u  ięzyk żywicą i m ą k ą ,  drugi  
raz  przy modli twach. .do dwudziestu bożyszcz 
ucina ią  pępek ,  to na cześć Księżycowi po n o ­
cach nosz ą ,  to znów proszą o zmazanie  grze­
chów niemowlęcia zaledwie urodzonego.  Sko­
ro rzeczy poznawać zaczyna prowadzą  w 
mieysce obrzędów ofiarnych za z m a r ł e m i ,  w 
czasie których błagać powinien  Bracfim ę  o 
udzielenie przodkom przyieninego legowiska 
w  ciele iakiógo bydlęcia,  toż modlić  się do 
pięciu wiatrów dobywać się mogących z pię­
ciu. otworów ciała ludzkiego;  kiedy dorasta 
lat  młodz ieńczych ,  odbywa s i ę z n i m  ważny 
obrząd M akriclia  M ochon  zwany,  czyli prze­
pędzania duszy z piersi do głowy. Indyianie 
sądzą bowiem że dusza zostaie w- piersiach 
pokąd ociec pochwyciwszy dziecie swoie za 
ży ł ę 'prowadzącą  krew w górę nie popchnie 
iey do mózgu.  W  tedy młodzien iec woła iż 
czuie że dusza połączyła się z ciałem i źe 
£tał się cząstką Bostwą.

M odl i tw y,  kąpie le ,  ćwiczenia w naucę 
religiią nakazane przykładaią się n iemu iey  
do zaprawienia goryczą chwil  dziennych za- 
iętyćh n u d n e m i  i uciąźl iwemi obrzędami .  
B rami nowi e  zaniechali ogólnych prawideł  
wiary,  a na to rmast  namnożyl i  szalone ob .  
chody, z czasem w obowiązki  prze tworzone.  
Nigdy umysł  ludzki  nie zdobył się na  wyna ­
lezienie ś iodkow ucisku w przedmiotach  
naydrobnieyszych bardziey dokuczliwych.  Dla 
czegóż przecie u trzymuie  się ow szalony u-  
twor  z pomyślnością narodu  sprzeczny? Oto  
zaiste z przyczyny skłonności  przyrodzoney  
sercu ludzk iemu  co pobudza skrycie do opie­
rania się rozsądkowi i p r awdzie ,  zachęca o- 
wszem do ślepego uwodzenia  się ty m wszy .  
stkiem.  czego wyrozumieć  nie może .  Lecz 
iezeli B ra m in o w ie  -zanurzaią się w odmęcie 
potwornych  zabobonów i dzikich obrzędow,  
są  nawzaiem pobłażaiącemi dla każdey wia­
ry; nigdy nie karali ani nawet  poiąć m o g ą  
aby prześladowano ludzi  z przyczyny wyzna­
nia.

Znayduiemy ślady podobney oboiętności  
w obyczaiach ludu Greckiego i Rzymskiego.  
Sądz ć z t ą d  m o ż n a  że pobłażanie iest przy­
m i o t e m  właściwym naucę wielobóstwa.

Duchowieńs two Indyiekie n ie  z samych
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tylko Br am in ó w  iest z łoż one;  iiczy oprócz 
tych dziedzicznych Kapłanów gromadę  ludzi  
śmiesznością  swych obrzędów i zagorzałą na-  
bożnością g łośny ch ,  których starożytni  Gi~ 
vino so fis ta m i  naz y w a l i ,  współcześni  pod i - < 
m i e n i e m  F akinów  znaią.  Pierwias tkowa u- 
etawa tego, iż go tak nazwę z a konu ,  wypły­
n ę ła  z nayczystszego z r z ó d ła , lecz skażoną  
została  przez ludzi  zastępujących prawo czci 
g o d n e  unies ien iem namieiętności  i m a rz e ­
n i a m i  n ie rządnego  umy słu .  F akirow ie  byli 
z  razu wzorami  cnoty,  stali się dzisiay boha­
te r a m i  zabobonów i fanatykami  szaleiącemi 
pod  zas łoną pobożności .  Po mi ną wsz y  ich 
obrzędy częstokroć niecne i r o z u m  zawsty- 
dza iące ,  ws pom nę  iedynte o ich zatapianiu 
się w rozmyślan iu ;  te t rwa kilka godz i n ,  i 
t a k  głębokie źe siedzą albo stoią n ie ruchomi ,  
■wyprężeni, wpatruiąc się w koniec  n os a ,  nie-  
s łysząc ani  spostrzegając co się obok nich 
dżieie. N ie w in ną  atoli nazwać m o ż n a  tę za­
bawę obłąkanego  u m y s ł u ,  w porównaniu  z 
m ę k a m i  iakie sobie sa m ym  zadaią i z  k tó ­
rych  chełpią się przed z d u m io n y m  ludem. Fa­
kiro w ie  składaią zgromadzenie liczne na kilka 
klass "podbielone. Wyzuwszy  się z wszclkiey 
■własności, wyrzekłszy się pracy, gardząc do­
s tatkami i p rzy iemnośc iami życia , żywią się 
ko sz t em  swyclr 'Ziomkow i staliby się wie lkim 
ćlla nich ciężarem , gdyby |n ie  zaszczepili w na­
rodz ie  poważenia ku  sobie do czci podobnego.

P rawo upowszechnione w Indyi  skazało 
n iewias ty na podleg łość ,  albo raczey na wie­
czną  niewolę. , , ,  Kobieta zależeć pow inna  od 
oyca ( t a k  brzmi  ta us tawa)  w wieku  dziecin­
n y m ,  p o t e m  od m ę ż a ,  od synów swych gdy 
ow do wie ie ,  od krewnych  ieżell nie rna dzie­
c i ,  od Króla ieżeli n iema krewnych.  Kobieta 
k tóra  wyłamuie  się z pod władzy oyca, m ę ­
ż a ,  albo te’ż synów swoi ch ,  kazi swóy ród.-—

Ociec staie się w i n n y m  gdy nie wydaie córki 
za m ą ż  skoro lat doros ła ,  m ąż  grzeszy gdy 
nie obcuie z ż on ą  w czasie przyzwoi tym , syn 
godzien iest kary gdy nieopiekuie  się matką .  
Należy nadewszystko zapobiegać związkom 
n ie pr aw ym  , te bowiem z lewają  srom.otg, i u-  
t rapienie na obiedwie ro dz i ny . —  Oycowie 
szanować powinni  córki s w o ie , męż owie  żo­
n y ,  bracia siostry. T e m u  domowi  sprzyja 
Bóstwo gdzie żona iest p o w a ż a n ą ; dla tey tćż. '  
przyczyny,  człowiek który stara się o boga­
ctwa udzieli  żonie  co tylko pot rzeba do stro-  
iu w dnie świąteczne.  Zona gdy zaniedbnie 
swoiey piękności  zasmucą m ę ż a , a skoro Pan  
iey nie iest wesołym dzieci mieć  nie będzie.  „ 

T a k ie m i  do zbytku  prawie pośunię temi  
względami  na przedmioty poćlllebiaiące wła-  
snolubs twu k o b ie ty  us i łował  prawodawca o- 
s łodzić ich 'poddańs two,  aliści dzikie przesą­
dy zniweczyły iego zamiar .  One  zamierzyły 
szczęściu żon  koniec razem, z zg on em  ich 
mę żów.  Wdowa niótna żadney własności i 
n ie tylko stroić się ale na we t  żywić się po­
d ług upodobania nie może .  Spędzać powin-  
na dnie swoie na poście , modli twach i sm u t ­
ku.  „ Biada tey niewiaście (wyrzekło  prawo)  
ktoraby ośmieliła się zawrzeć powtó rne  ślu­
by! Trawić  ią będzie do zgoriu wstyd i sro- 
m o t a ,  po śmierci  zaś dusza iey przeniesie się > 
do ciała bezecnego zwierza podlegaiąteg.o 
nayohrzydl iwszym ch o ro b o m ,  ponieważ  te n 
są s łuszną  karą  przestępnych. , ,

Żadna ustawa niepostanowi ła  wprawdzie 
aby żony wraz z mę żam i  życie kończyły,  te 
atoli zalęknione  groźbami  i losem zgotowa- 
n y m  dla wdów,  s tosniąs ię  częstokroć do pra­
wide ł  ksiąg świętych Br am in ó w  zapowiadają­
cych wieczne szczęście nic-wiastóm zstępuią- 
cym do grobu  w towarzystwie  swych mężów.  . 
Sm u tn e  ofiary niegodziwych praw  cywilnych
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i  szalonych ustawi sw oiego wyznania w stę pu ią  
w  ob łą k a n iu  rozpa czą  z r z ą d z o n y m ,  z a b ob o ­
n a m i  z a g r / a n e m  xia s t o 1) gdzie  z ł o ż o n e  zos ta ­
ły  z w ło k i  męża  albo też r a z e m  z n i e m i  za-  
g rzebywać  się każą.

W d o w a  poświęcająca się na  ten o k r o p n y  
o br zą d  usposabia się do n ie go  m o d l i t w ą ,  pos ta ­
m i  i r o z m y ś l a n ie m .  W  dzień p rz e zn ac zo n y  do 
ofiary p r zyo dz iew a  s u k n i ę n a y k o s z t a w n i e y s z ą  
i  bierze naydroż sze  k le yn o ty pw  ty m  przys t ro-  
i u  idzie  do śwją ty n i . g dz ie  o db y w a  się o b r z ą ­
d ek  natarcia  c z o ł a , s k r o n i  i r ą k  p o p i o ł e m  z 

i a y n a  k ro wi  go.  Na w y s o k i m  wozie w y p r o ­
w ad z a j ą  b o ż c a , za n i m  udaie się ofiara na le- 
Ktycę k w i a t a m i  wy s ła ney ,  a w t y m  p o r z ą d k u  
t r zy k r o t n ie  stos do koła o b c h o d z ą ;  za t r ze ­
c i m  o b r o t e m  z a t r z y m u i e  się “ nie szczęśl iwa 
n i e w i a s t a ,  z rzuca  z siebie ub ió r  k o s z t o w n i e j ­
szy i rozdaie go s w y m  p r z y j a c i ó ł k o m ,  w ch o ­
dz i  na  s to s ,  opiera  na  ko la nac h  g ło w ę  z m a r ­
ł ego ,  śp iewa pieśń p o c h w a l n ą  i w ła s n ą  r ę k ą  
zapala łuczywa .  W n e t  podpa la ią  etus  do k o ­
ła , w y le w a ią  n a ń  wiele Oliwy,  k o t ł y  i t r ąby  
o d z y w a ią s rę  dla p r z y t ł u m ie n i a  i ękó w ofiary 
k t ó ra  w  k rotce  g in ie  w p ł o m i e n i u .  N ie w ia ­

s t a  zdobywaiąca się na to o k r o p n e  s a m o b ó j ­
s t w o  u w aż an a  iest  za św ię tą  i czczona w s w o -  
i sy  rodzin ie .  U p o m i n k i  rozda ne  iey r ę k ą  
jy-zyiaciołkóm s ta ro w n ie  c h o w a n e  bywaią;  
m a t k i  p rze k az u ią  ie dla przykładi i  c ó r k o m  
S wy m  w puśc iźnie .

Rządzcy  E u ró p e y sc y  w  Iridyiach za br a -  
n i a i ą ,  śc iś le ,  tego ciałopalenia w k raju p o d ­
l e g ły m  ich władzy;  iuz też wychodzi  p o n i e ­
k ąd  z ż w y c za iu  w okol icach odlegleyszych i 
b y d z  m o ż e  iż z czasem póydz ie w  zap o m n ie n ie .

16 .) U w a g i  n a d  U s t a w ą  K o n s t y t u -  
- c y i o . ą - K r ó l e s t w a  N o r w e g i i .

( Z  d z ień .-Jou rna l  f u r  DeuLscidaiid, Ń r .  1 . i 8 t 6 )

Ś w i e ż o  u p ł y n i o n a  p rzeszłość  w wypadk i  
©bfita z w i a s t o w a ł a  w ie l ką  liczbę o d m i a n  w
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hycie i  w  R z ą d z ie  n a r o d ó w .  Między t e mi  
zwraca s łu szn ie  u w a g ę  p o l i t y k ó w  p o łą cz en ie  
N o rw e g i i  z Sz w ec y i ą ,  p o n i e w a ż  o d m i e n i ł a  
z u p e łn ie  s to s u n k i  tego pańs twa .  Rz ąd  S z w e d z ­
ki  b o w ie m  w y rz e k ł  się w p ł y w u  iaki  od czasu 
3ole tp iey  w o y n y  n a b y ł  w N ie m cz ec h  wra z  
z posiad łośc ią  P o m e r a n i i ;  ods tą p ie n ie  F i n -  
l andy i  o d m ie n i ł o  za raz em  gran ice  i s t o s u n k i  
z o śc ie n ne m  m o c a r s t w e m  Rosey i sk iem;  za ię t i e  
No rw eg i i  p r z e tw b rz y ło  ca łk ie m iego pol i tykę;  
psłabły związki  połączaiące  go z F rancyią ,  zgo ­
ła in ny  skład rzeczy zas tąpi ł  daw nie ysz e  s to ­
su n k i  Szwecyi  do r ó w n o w a g i  pań s t w  E u r o ­
p e j s k ic h .  Spfa wie d l i wie  zaiste p o w ie d z ia ł  
Kró lewicz  Sz w ed z k i  do Seytmiiiącyeh po p ie r -  
wsży raz s t an ów  Kro l ew s tw a  N o r w e g i i ,  że  
Naród  Szwed zk i  poprzes ta j ąc  na granicach ia-  
k i e  sa m o  zakreś l i ło  p r z y r o d z e n i e ,  i p r z e k o ­
n a n y  że ich rozsze rzen ie  n i e z a p e w n ia  k o r z y ­
śc i ,  i uż  żadney  n ie  ro zp oc zn ie  w o y n y ,  starać 
s ię o w s z e m  będzie o u tw ie rd z en ie  p o r o z u ­
m i e n i a  w  i a k ie m dzi siay z wszy s t k ie mi  zo,- 
s taie M o c a r s t w a m i .  „ D o d a y m y  do tego w y ­
s t awien ia  rzeczyp że  sk u tk i  wy n ik a i ące  z p o ­
ł ączen ia  obud,wu k r a iow,  będ ą  m ia ły  w p ł y w  
dz ielny  na cha r ak t e r  icb R z ą d z c ó w ,  p o n i e ­
w a ż  usta ły p o b u d k i , k t ó r e  włada ły  ich p o s t ę ­
p o w a n i e m ,  i z n i e u m i a r k o w a n y c h  p rzedsię-  
wzięść czyn i ły p r z e d m i o t  k o n ie cz ne go  us i ł o ­
wan ia .

Wdl ug ie 'y  kolei  tych  dział ań  n i e m a s z z a ­
iste zn a k o m i t sz e g o  nad  te co z rządz i ło  p o ł ą ­
czen ie  N o rw e g i i  ze S zw e c y ią ,  powiedz ieć  o 
n i m  m o ż n a  n a w e t  że ies t  i e d y n e m  w s w o i m  
rodza iu .  D a m i a  upada ła  pod  c iężarem n i e ­
szczęśl iwcy w o y n y ,  kiedy Król  dia o c h r o n i e ­
n ia  iey od z u p e ł n e g o  zn i s zc ze n ia ,  p o s ta n o ­
w i ł  oddać  N o r w t g u ą .  U m o w a  zaw ar ta  w  
K ie l  s tw ie rdz i ł a  t en zamiar :  w e z w a n y  zo s ta ł  
lud  do sp ok o y n e g o  pod d an ia  się R z ą d o w i

S o * *
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S z w e d z k i e m i .  Al i ć  n ie spo dz i any  u p ó r  n a r o ­
d u  mi ęsza  tę r a c h u b ę ,  o n  w y n u r z a  K ró lo w i  
•wdzięczność za d o z n a n ą  p o m y lś ń o ś ć  pod  i e ­
go  b e r ł e m , twi e rd z i  atol i  i e s k o r o  z rzek a  się 
n ad  n i m  w ła d z tw a  ro zp or zą dz ać  iego losem 
n i e  m o ż e .  Mi łość  w ol no śc i  o ży w ia  wszys tk ie  
s e rc a ,  każ dy  za y m u ie  się o b r o n ą  n ie pod leg ło -  
śc i ;  lud g r o m a d z i  się k o ł o  Xiążęc ia  Krys ty ia .  
n a  do tycb czasowego  .wielkorządzcy,  o b w o ­
łanego K r ó l e m  i odbiera od n ie g o  p rzyrzeczen ie  
za s ł o n i en ia  k r a i a  od meprzy iac ie l sk iey  p r z e ­
m o c y .  Szuka l i  N or w e g i i a n ie  S o j u s z n i k ó w  
w  tey z n a k o m i t e y  s p r aw ie ,  alić E u ro p a  sp rz e ­
czna ich z a m i a r o m  od m a w ia  i m  p o m o c y ,  a 
t a k  lo sow i  bo jow zos taw ion e  by ło  iey roz-  
e t r zy gn i en i e .  l u z  z g r om a dz i ł y  się były nad  
r z e k ą  Glommen  n a r o d o w e  zas tępy,  w tern rtad 
wsze lk ie  spo dz ie w a n i e  odpar ł a  Flot ta S z w e d z ­
k a  , s i łę m o r s k ą  N o r w e g i i a n ,  w y lą d o w a ło  
w o y s k o  niep rzyiac ie lskie na p r a w e m  ich s k r z y ­
d l e ,  i wraz  z t e m  z g u b n e m  p o r u s z e n ie m  ś r o d ­
k i  o b r o n y  stały się zbyt  n i e p e w n e m i .  Zale­
ż a ło  t eraz i e d y n ie o d  woli K ró le w ię ta  S z w e d z ­
k ie go  rozpędz ić  woys ko  b r on iące  stol icy,  z do ­
być  i ą  i na rz uc i ć  s a m o w o l n e  p rawa p o k o n a ­
n e m u  n a r od o w i .  R t o ry zb y  w od z  op ar ł  się 
b y ł  żądzy ,  u sk u te cz n ien ia  tych dzie ł  św ie ­
t n y c h !  Kró lewicz  p rzecie b a c z n e m  na p r z y ­
sz łość  spoglądaiąc  o k i e m  i na to i edy n ie  p a ­
m i ę t n y  aby po ł ąc ze n ie  N o rw e g i i  z Szwecy ią  
n i e zd a ło  się bydź dz ie ł e m  p r z y m u s u ,  ale s k u t ­
k i e m  d o br ow ol ney  u m o w y , ,  oszczędza ie-  
d n y m  p o c h o d e m  zwyc iężonego ,  n ie p rzy jac ie ­
la ,  zos tawia  m u  wolność  w dz i a łan iu  i zabe-  
epiecza go  od p o n i ż e n i a , k tó r e  by  w ą t p l i w e m  
czyn ić  m o g ł o  chę tne  z n i m  po ie dn an i e .  Czyl i  
p r ze sz łość  wys tawia  co p o d o b n e g o ?  N ie p o r ó ­
w n a n a  m ą d r o ś ć  Kró lewicza ,  wy iawioną ,  w p o ­
g o d z e n iu  o b o w i ą z k ó w  wo dz a  z o b o w i ą z k a ­
mi:  p o l i t y k a , ^ un ieś mi e r t e l n i  iego im ię .. Od

n iego  za leżało  obrać  ś rodk i  ł a g o d n e  albo te 'i 
p r z e m o c  o r ę ż e m  p o p a r t ą ,  i eden  k r o k  s t awi ł  
zwyc iężcę w  stolicy p o k o n a n e g o  l u d u ,  lecz 
o n  poświęca ch e łp l i we  dla wodza  zaszczyty 
z a p e w n i e n i u  sobie wiecznego  p r zy w ią za n i a  
u  n o w y c h  po d da nyc h .

Jeżel i  z iedriey s t r on y  dziwić  się w y p ad a  
nad  u m i a r k o w a n i e m  tak r z a d k im  w w o j o ­
w n i k u ,  n i e m n i e y  zas tanawia g łęboka  u r n ie -  
i ę tność  wykrywaiąca  się z u m o w y  za w ar tę y  
z  r z ą d e m  S z w e d z k i m  w pr ze c iągu  dni  k i l k u ­
n as tu  ( o d  7go Paźd z i e rn ika  d o 4 go  L i s topada)  
nada ie  sobie naród  N orw eg a  U i k o n s t y t u c y j n ą  
u s t a w ę ,  k tó rą  tu u m o w ą  n a z y w a m ,  p o n i e ­
w a ż  o b e y m u i e  w z a i e m n e  p ań s tw  s t o s u n k i ,  i 
p o k a z u ie  z d z i w i o n y m  p o l i t y k o m  d z i e ło ,  d o ­
wodzące  iak wielki  pos tęp  w n au c ę  u s t a w o ­
daws twa  uczyn i ły  E ur op e y sk ie lu dy .  Jego s k u t ­
k i e m  N o rw e g i i a  tak m a ł o  dotąd z n a c z ą c a , z a -  
ięła międ zy  p a ń s tw a m i  mieysce z k tó r eg o  ła­
tw o  do z n a k o m i t e g o  po su n ie  się s t an ow isk a .  
P r z e z  n ie  związek  połączaiący N o r w e g i i ą  ze  
.Szwecyią i doprowa dza jący  do s k u t k u  w aż n e  
z j ed no c ze n i e  pańs tw p ó ł w y s p u  S k a n d y n a w ­
s k i e g o ,  s tał  się z o b o p ó l n y m  zaszczy tem i 
z b a w i e n n y m  dla o b u d w u  s t r o n  w y p a d k i e m .

P ra w o d a w c y  N o rw e g i i  w in n i  byl i  t rważać 
ią  z d w ó ch  wzg lędów,  raz i ako Kró le s tw o  n i e ­
p o d l e g ł e ,  p o w tó r e  iako pa ń s tw o  z Szwec y ią  
po łączyć  się ma iące.  Jes t  r zeczą  n i e w ą t p l i w ą  
i e  uchwal i l iby byl i  wcale o d m i e n n ą  ns ta w ę ,  
gdyby p ie rw sz ą  tylko ok o l i c zn o ść  mie l i  na 
bac ze n i u ,  że  z a ś o b i e d w i e  pogodz ić  należa ło ,  
ce lem ich us i ł o w a n ia  stało się za p e w n ie n ie  
oyczyznie  n ie p o d l eg ło śc i ,  a oraz  w ol no śc i  na 
tak ich opar t ey  zasadach,  aby p o łą c z e n ie m  
p a ń s tw  w z r u s z o n ą  n ie  by łaL Przys tępu iąc  do 
tak w aż n eg o  dzieła ogłos i l i  N o r w e g i i ą  za 
p a ń s t w o  w o l n e ,  s a m o i s t n e ,  n i e róz dz i e l ne  i 
n i e p o d l e g ł e ;  lecz n iezab esp ieczen i t y m  kar,-.



ćlyńalnem "prawem , uchwa l i l i  spłaci R z ą d u  
zamieszczający  w s o b i ę  s a m y m  rękay-tnią w o l ­
nośc i .  Konsty tucy ia  An g ie l ska  została  tu p rz y ­
jętą za w z ó r  có do podz i e l en ia  w ładzy .  M i a ­
n o  b o w i e m  na w z g l ę dz i e  ż e  gdy  na t e m  po -  
po dz i e l en iu  polega p o m y ś l n o ś ć  A n g i i ,  z w s z e l ­
k ą  p e w n o ś c i ą  Bkutku z b a w ie n n y  przykład n a ­
ś l a d o w a n y m  by dź  p o w i n i e n .  W ła d za  składa  
s ię  z w o l i  i s i ły; z i e d ne go  albo z  drug i ego  
p r z y m i o t u  o g o ł o c o n a  i s tnąć n i e  m o ż e ;  iey  
p od z i a ł  iest  w ięc  w teoryi  r zeczą  m y l n ą ,  k t ó ­
ry , przec i e  w  za s t o s o w a n i u  n a y w a i n i e y s z e  
p r / y n o s i  korzyśc i .  P o d ł u g  u s t aw y  N o r w e g i i  
ń ad an ey ,  Rząd  iey dz ie l i  s i ę  na d w ie  części ,  
i ed i i ą  część  wyobraża  Kr ó l ,  i ego  M in i s t r o w ie
i ich p o d w ł a d n i ,  drugą naród ,  przez  p o s ł ó w  
zasiadających na S e y m i e  ( S t o r - T h i n g )  zastą­
p iony.  P ra w o  nadało Króh>wi w ład zę  w y k o n a ­
w c z ą ,  z a p e w n i ł o  zaś naro do wi  w ła d zę  u s t a w o ­
dawczą;  Kro i  lubo u s u n i o n y  od podawania  m y ­
śli  do prawa po twierdza  ie albo też odrzuca;  za­
s t rz eż o n o  atol i  ż e  od rzucen ie  iest  t y l k o . c h w i l -  
n e m ,  i w  ten i edyn ie  sposób  nastąp ić  m o ż e ,  iż  
p od an ą  us tawę odsyła Król  do Izby n i ż s zey  (O -  
d e l s -  T h i n g )  z o ś w i a d c z e n i e m ,  ż e s ą d z i  i ako -  

by w o b e c n y m  czasie do sk ut ku  d o p r o w a d z o ­
n ą  byciź n i e p o w i n n a .  S e y m  m o ż e  przedsta­
wiać  po trzykroć  też s a m e p r a w o  do u p o w a ­
żn i en ia  K ró l ew s k ie go ,  a ieśli  by te n i enas tą -  

p i ł o  za t rzec i em i ego  p o d a n i e m ,  sa m o  przez  
s ię  m o c y  nab ywa  i o b o w ią z u ią c e m  staie się.  
M n i e m a ć  by na l eż a ł o  źe  z tak iego urządzen ia  
w y n i k n ą  spory  n a y s z k o d l i w s z e , aliści  nastę_- 
p n e  u s t aw y  za po b ie g ł y  i m  dostatecznie. .  D o  
tych ustaw p o l i c zy ć  na leży  te k tóre  s t a n o w i ą
i i  Rada Kró lewska  ( M i n i s t e r i u m )  z ł o ż o n a  
bę dz i e  z n ar od o w có w ;  i i  każdy w n io s e k  do 

p r aw a ,  u c z y n io n y  b ędz i e  wp rzód  w  Izbi e n i ż ­
s ze y  przez  i e dn eg o  z iey  c z ł o n k ó w ,  albo też  

przez  Radzcę  s t an u  ( M i n i s t r a ) ,  W i d z i e m y
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w ię c  i i  m i e ć  chciel i  p ra w o d a w cy  aby w n i o s k i  
przez  n a r o d o w c ó w  ty lko  p o d a w a n e  były ,  p o -  
wtór e  iż  władza  w y k o n a w c z a  n i e  ie st  z u p e łn i e  
o d d z i e l o n ą  od w ła d z y  -us tawo da wc zey  k i ed y  
zos ta i e  iey zabesp i eczona  w o l n o ś ć  tak w a ż n a  
przeds tawian ia  m y ś l i  do  prawa w  p i e r w s z y m  
oddz ial e  zg r om a dz en ia  k tóre  ie s t a n o w i ć  bę ­
dzie.  S e y m  ies t  po d z i e l o n y  n a  d w ie  Izby:  

w y ż s z ą  ( L a g  - h h i n g ) ,  gdz ie  żadn a  różn ica  
s tan ów  mieysca  n i e  ma.  Sp rawy  o d b y w a ią  s ię  
na n i m  w ten s p o s ó b ,  iż  u c z y n i o n y  w n i o s e k  
do prawa w  Izbi e  n i ż s z ey  o d es ła n y  z o s t a n i e  
p o  d o p e ł n i o n y m  ro z tr ząś n i en iu  o n e g o  do  I-  

zby  w yźszey :  ta p r z y i m u i e  g o ,  albo t e ż z s t o -  
80wnern i  u w a g a m i  zwraca ;  izba n i ż s za  gd y  
ro zp o zn a  u c z y n i o n e  u w a g i  m o c n a  i es t  przy -  
iąć  ie albo też odrzuc i ć  i w n i o s e k  w  p o p rz e -  
dniczey  o s n o w i e  p o w t ó r n ie  p rzeds t awić .  K i e ­
d y s ię zaś zdarzy i ż  po  t e m  d w u k r o t n e m  
p rze ds t awi en i u  Izba wy żs za  przychy l i ć  się d o ń  
n ie  z e c h c e ,  zo sta i e  p r z e ł o ż o n y  S e y m o w i  in  
p le n o  ( S t o r -  T h i n g ) ,  gdz'ie zgodność ,  d w ó c h  
trzeci ch części  g ł o s o w  s t a n o w i  i ego  przyi ęc i e .  
D o s t r z e g a m y  z t ego  wy ob ra że n ia  p o rz ą d ku  

z a c h o w a n e g o  w  c zy n n oś c ia ch  S e y m o w y c h ,  ż e  
u c h w a ły  n i e  dz ie ią  się bez  z a s t a n o w i e n ia  i 
p r zy z w o i t ey  p o w o ln o ś c i .  U w aż ać  nadto  n a l e ­
ży  ż e  S e y m  trwa tr/.y lata , ,  ż e  prze to  lat dz i e ­
w i ę ć  u p ł / n i e  n i ż e l i  w ł ad za  us t aw od aw cz a  w  

spór  oc ze w i s ty  z  w ł a d z ą  w y k o n a w c z ą  zayść  
potrafi;  m y ś f d o  prawa,pod lega jąca  przez  tak  
długi  czas z g ł ę b i e n iu  d oz na  z a p e w n e  o d m i a .  
n y  zb l i ża iącey  w z a i e m n e  p o r o z u m i e n i e  się.  
Gdyby naród Francuzk i  [powodował :  s i ę  b y ł  
chociaż  częśc ią t ego  świat ła  i ak i ego  p ra w o d a ­
wcy. N o r w e g i i t  d o w ie d l i  m i a ł b y  kcnsty . tucyią  

d osk o n a ł ą  i un iknąFby .  był  ws trzą śn i eń  o k r o -  
p n e y  rew o lucy i . .  2  p r z y to cz o n eg o  ob i a ś n i e -  
nia rzeczy  p r z e k o n y w a m y  s i ę  ż e  rozdz ie l eni e:  

w ł a d z y  n i e  sprawia rozcfw’Qienia j . i e  panuie.  o -



w sz em  ścisła zgoda między Rządem -i repre-  
zentacyią N oro d o w ą ,  którzy udział  w pra­
wodawstwie do tego iedynie zmierza  celu a- 
by zasłonić Lud od ucisku i przestrzegać c a ł o ­
ści iego swobód.  Wszakże  sądzić należy że 
gdyby inaczey było,  n ie  przychyliłby się-Król 
Szwedzki  do konstytucyi  umieszczaiącey w 
sobie zaród niezgody i niepomyślności .  Nor-  
wegiia oddana będąc Królowi  Szwedzkiemu 
za zgodą Mocarstw Europeyskich nie mogła  
wyłamywać się z poci iego władzy,  ale zabe- 
spieczyła sobie drogą  własność: Rząd., własny, 
Król Szwedzki  także nie  m ó g ł  kusić się o 
wcielenie Norwegi i  do swoiego państwa bo 
samo przyrodzenie  zamierzyło n iby dw ó m  
k ra ió m  sąsiednim rozdzielenie przeznaczy,  

wszy im granice właściwe na ogromnych gó­
rach roz łożonych  między niemi .  Obadwa 
Króles twa,  Skandynawskiego półwyspu  m o g ą  
szczęśliwie istnąć pod b er łem iednego Pana,  
to połączenie atoli w osobie naczelnika dwóch 
na rodow ,  n ie powin no  zniszczyć różnice iakie 

w  ich Rządzie i m ię dz y  n i e m i  zachodzą,  na 
tpy bowie m polega po części pomyślność ich 
i  potęga co tjźż właśnie Kroi Szwedzki  i pra­
wodawcy Norwegii  mąd rze  zachować, umiel i ,  

T e  zasady konstytucyi  Królestwa Norwę-  
gii k tóre  dostatecznie wskazuią środki użyte 
do zapobieżenia zjednoczeniu prawodawstwa 
są  dla po l i tyków przedm io tem słusznego u-  
wie lbienia  i rękoymią  mądrości  tey ustawy; 
mieśc i ona w sobie także ważne  szczegóły, 
które bydź pow inny  n iezaprzeczonym d o w o ­
d em  oświaty w narodzie.  Z liczby tych przy- 
toczemy ustawy zapewniaiące powagę religii 
panuiącey;  zabraniaiąre zaprowadzenie towa­
rzys twa  Jezuitów, iako też przystęp do kraiu 
ludowi  s ta rozakonnemu.  Ustawę która prze­
znacza do urzędów,  rodowitych obywateli o- 
jbowiązanych przysięgą wiernośc i ,  i posiada­

jących kratowy ięzyk;  tych k tórzy znaydowa.  
li się w Norwegii  dnia 17 roku 1814, i stanęli  
w  obronie iey niepodległości ;  tych którzy 
przez lat 1 0 , w kraiu zamieszkali ;  tych k tó-  
rychSe ym unarodowi; cudzoziemcy m o g ą  n a ­
uczać w szkołach i są przypusczzeni  do urzę­
dów Dyplomatycznych za granicą pełnionych .  
Jest tu dowodny przykład iak ma ło  Norwegi ,  
ianie uwodzil i  si-ę p rz e s ą d e m , wtedy kiedy o 
naydroższym przyvi le iu  stanowili .  Chcieli  
zachować u siebie zrzódia umieiętnosći  od ob­
cych czerpane,  lecz lękali się obalić świeżo 
zb udowaną  świątynię swoiey wolnośc i ,  k tórą  
napływ cudzoziemców m ó g ł b y  był zniszczyć; 
obmyślil i  więc środek zgodny z prawami  roz­
są d k u ,  i-z miłością niepodległości .— Beepie- 
czen3two i wolność osobistą są obwarowane  
pr aw em  które s tan ow i ,  ż e „  n i k t  nie m o ż e  
bydź poymai jym i więz ionym iak tylko w  
przypadkach zastrzeżonych ustawami  i podług 
prawide ł  przypisanych.  Niesłusznie uwięzio* 
ny  m óże  pociągnąć do odpowiedzi  tęgo k tóry  
wydał  rozkaz tym końcem.  Rząd n i e  m oż e  
używać siły zbroyney przeciw obywatelom,  
iak tylko w tedy, kiedy zgromadzą eię z nad­
werężeniem spókoynoś t i  publiczney i p o  trzy- 
k r o t n e m  wezwaniu  od zwierzchności  cywil- 
ney uczynior lem,  rozeyść się nie zechcą., ,  
Wolność  druku  nieograniczaią p ra w a,  lecz 
zapobiegły iey nadużyciu tem pos tanowie­
n i e m  i ż „  n ik t  nie może  bydź karany za w y ­
danie albo wydrukowanie  p i sm a ,  iakieykol-  
wiek treści,  kiedy w tem rozmyślnie nieogła-  
sza n ieposłuszeństwa względem praw’, wzgar­
dy dla religii ,  obyczayności ,  władzy konsty-  
tucyjney,  albo też szśrzy k łaml iwe i po twar-  
cze zarzuty: , ,  Zdaie się nawet  że Rząd zachę­
ca dobrze myślących obywateli  do wspierania 
go radą ,  gdy wyrzekł;  ” że każdy mo że  czy­
nić śmiele uwagi dotyczące Administ racyi-
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ny ch  p rz e d m io tó w .  „  D z ik ie  p r aw o  konf i ska .

' ty up ad ł o  na zawsze w  s k u t k u  us ta w y  s t a no -  
w i ą t e y ,  iż: „ własność  i pos iadłość  w z i e m i  
n ie  m o ż e  bydź g r ab iona . , ,  Z ap ob ie żo n o  n a ­
m n o ż e n i u  się p rzy w i le iów  r o d z i n n y c h ,  za ­
b r o n i e n i e m  u s ta no w ia n i a  Hra bs t ,  B a r o n a tó w ,  
Ordynacy i  i t. p. P ra w o d a w c y  uwieńcz a ią c  
swoie  dzieło  r z a d k i m  p r z y k ł a d e m  b e z s t r o n ­
nośc i  i u m i a r k o w a n i a  wyznal i  o n i m  że n ie  
ies t  d o s k o n a l e n i , chociaż po zna w al i  i e  zasa­
dy iego były do bre ;  dozwol i l i  p rze to te w n i m  
uczyn ić  o d m i a n y  co n i tb ę d z i e  sp rzeczne z d u ­
c h e m  k o n e t y t u r y i ,  z m ie r z a ią  do śp ro s to w a-  

,nia iey wr n ie k tó ry ch  szczegółach.  Zas t rzegl i  
i edh ak  że takie o d m i a n y  p o w i n n y  bydź 
s t w ie rd z o n e  p rz y c h y le n ie m  się dw óc h  t rzecich 
części osób zasiadających na S ty m ie .  I ża l i i  
t e raz n ie  m o ż e m y  powied z ie ć  śmie le  że  k o n -  
s tytućyia K ro le w s tw a  N or w e g i i  p rzewy żs za  
w  doskona łośc i  te wszys tkie  k t ó r e  od lat  25* 
S tanow iono .  Z n iey  wyiawia  się do k ła dn i e  
z głębi  .ma s to so wn oś ć  do k ra i n  i iego  m i e ­
sz k ań c ó w,  ow  p ie rwszy  cel Isażdego p rawa;  
m ą d r o ś ć  i świa t ło  nada ły  iey sw o ią  cechę; n a ­
zwać  ią m o ż e m y  z j aw isk ie m r z a d k i m ,  kiedy 
z w a ż a m y  ze u tw or zy ła  się w pa ń s t w ie  r zą -  
d z n n e m  Ocf naydawnieyszych  czasów u s t a w a­
m i  s a m o w ł a d n e m i .  O niey  n a k o ń i e c  r o k o ­
wać  należy że nada No rweg i i  n o w e  i s tnienie.

Jeżel iby to p a ń s tw o  uż y w a ło  iuż od lat 
, s tu p ra w  na d a n y ch  m u  t e ra z ,  podn iós łb y  się 

w  m e m  znaczn ie ha n d e l ,  r o zw in ę ły by  się k o ­
rzyści  iakie m u  zapew nia  po ło ż e n ie  nad m o ­
r z e m ,  w p ły w  A ng l i i  n i e  s ta łby  się tak sil- 
n y m  , zgoła N o rw e g i i a n ie  na w z ó r  A m e r y ­
k a n ó w  byliby zabespieczyl i  sobie  woln ość  
żeglugi .

N ie n a le ż y  i ednak  p o w ąt p i ew ać  o sk u tk u  
p ó ź n o  nab y t yc h  korzy śc i ,  iż n ie  w y ró w n a  t e ­
m u  iaki  z dawnie yszego  ich u ż y w a n ia  m ó g ł  
by ł  w y n ik n ąć .

17.) W y i m k i  z o p i s u  p o d r ó ż y  o d h y  
t ey w  R o  k u  1 8 1 2  i 1 8 1 3 d o  w y s p J o ń -  
s k i c h.

Przez Henryka Holland. (T rave ls  in  the Ion ian  
Is le s . &c. )

Z  a n t  e

D n ia  14 P aź dz ie rn ik a  ( 1 8 1 2 )  w y p ł y n ę ­
l i ś my  z Messyny na  s t a tku  p o c z to w y m ;  wcln i  
pi ęć  m i m o  pant i iącey na m o c z u  ciszy uy r ze -  
l i śmy  góry Cefaloni i  i  z a w in ę l i ś m y  do c ieśn i ­
n y  odłączaiącey tę wyspę  od Zanty .  N i e c z ę ­
sto zdarza się widz ieć  po w abn ie ysz e  oko l i ce  
od tych iakie w y s ta wi a ią  ich b r z e g i ,  t ak s ł u ­
szn ie  n a z w a n e  k w i a t o w y m  o g r o d e m  L e w a n - '  
tu.  P o w o l n e  p os u w a n i e  się o kr ę t u  m i ę d z y  
n i e m i  by ło  r o s k o s z n y m  spa ce r em  wśród gain  
g łę b o k ą  r z e k ą  p r z e d z ie lo n e g o ,  gdz ie  k aż dy  
p r z e d m i o t  zachwyca ; do da ł  w  k r o t ce  n o w e y  
p r zy ie m n o śc i  i żywsz ych  cieni  s n u i ą c e m u  się 
p rzed  m e m i  ocz yma  ob raz ow i  w id o k  b r ze gó w  
s ta roży tney  Grecyi .  Od lew K o ry n t c k i  w y ta ­
czał  po p r aw ey  s t r o n i e  wód  swych  łoż ysk o ,  od  
p ó ł no c y  wzn os i ły  się góry A lban i i  i E p i r u ,  od  
p o ł u d n ia  w y k ry w a ły  się b rzegi  P e l opo ne ze m-  
sk iego p ó łw ys pu  i szczęś l iwe  k r a in y  E l idy  i  
A r k a d y ! ; n ay p r z y ie m n i ey sz e  w o n ie  ro z lega ły  
się do ko ła ;  m ia s t o  Zan t e  o tw ie ra ło  n a m  p o r t  
oświeco ny  o s ta tn ie m i  p r o m i e n i a m i  zacho-  
d.zącego s łońca.  S ta n ę l i ś m y  na  ko tw ic y  p rzy  
r y n k u  t r ó y k ą t n y m  w ś r o d k u  m ia s t a  l eżącym.  
Nac jsk  ludzi  wie lki  b y ł  w tó m  m i e y s c u ;  r o ­
zm ai tość  u b io r ów ,  zas tanawia  na d e w sz ys tk o  
p rzybyłego  do  m ia s t  G r e c k i c h ,  t a m  b o w i e m  
widzieć się daią  n a r o d o w c y  wszys tkich  p r a ­
wie  ludów n ad  b r z e g a m i  ś r ó d z i e m n e go  m o ­
rza m i e s z k a j ą c y c h , c e r ą ,  po s ta w ą  i o dz ie ż ą  
wielce  ró ż n i  od siebie.

W y s p a  Z an te  m a  b l i sko 60 m i l  ( A n g i e l : )  
o b w o d u  i iest  ze wzg lę du  wie lkości  i  za lu ­
d n i e n i a ,  t r zecią w  rzędz ie  m ię d z y  w y s p a m i  
Joóskiemi. jRozległa płaszczyzna zaym uie iey



2& >  —

ęzęść w iększą; k u  zachodniey stron ie  rozle­
gają  się wzgórza dość w y n io s łe ,  ku wscho- 
dniey, leży góra Scopo  zwana na tysiąc dwie­
ście stóp wysoka. Brzegi tey wyspy niedo- 
świadczaią burzy, ponieważ zasłonione są ze­
wsząd lądem  Grecji i wyspą Cefaloniią, stały 
się przeto u lub ionem  stanow iskiem  dla żegla­
rzy. Wyspa Zante liczy do 4.0,000, m ieszkań­
ców, k tórych w  sam em  mieście przeszło 
16,000 przebywa. Z iem ia iey tak iest żyzna, 
iż n ie  tylko własną ludność żywi lecz dostar­
cza wiele p łodów  stanowiących p rzedm io t zy­
skow nego  hand lu ;  n iezaniedbuią  też m ie ­
szkance upraw y i urozmaicili ią d rzew am i i 
zasiewam i z obcych kraiów przen ies ionem u 
Pa trząc  z góry na rów ninę  rozpościeraiącą się 
za m ia s te m ,  zdaie się widzieć ogród zam o ­
żny  i doskonale u trzym yw any; m a ło  iest zai­
ste mieysc na ziemi które  by azczodrzey wy­
posażyło przyrodzenie..

Miasto składa się z iedney uli<-y długiśy 
na półto ry  m i l i ,  p ięknie  zabudowaney na 
wzipr w łosk i i ochędożnie t rzy m an e j .  Nie- 
'inasz wprawdzie przy niey gm achów  p ub li .  
cznych , lecż wiele Kościołów. Obszerne rvn- 
k l ,  składy i sklepy przystro ione rozm aiłem ! 
napisam i zdobią ią i dodaią wspaniałości. Na 
górze obok miasta 1 eżv 73m ek zbudow any za 
pan o w an ia  W en ecy ian ; Anglicy zaiąwszy wy­
spę w R oku  1810 poprawili ten gm ach  i u- 
m ocnili  go należycie,

W yspaZ an te  posiada m ało  zabytków s ta ­
ro ż y tn o śc i , między temi atoli iest tak i,  k tó ­
ry dostatecznie ocenić n i e m o ż n a b y ,  gdyby 
zachodziła pew ność o dotyczącern go podaniu: 
m a  to bydźt bow iem  grobowy kam ień  pod 
k tó ry m  z łożono zw łoki Cycerona.-—Z n a jd u ­
je  się tęż drugi przedm io t szczególnie cieka­
w y, co go słusznie m iędzy zaby tk i-s ta roży . 
m ości policzyć m o ż n a , ponieważ Ilerodot,

Pauzaniiasz  i P lin iusz  o n im  p isa li ,  a k tó ry  
od dzieł ludzkich trwalszy od n iepam iętnego  
czasu istnieie i stał się p rzed m io tem  badania 
dla uczonych. Są to zrzódła skał oleiu przy 
wioscę Chiery  znayduiące s ię ,  tak obfite iż 
sto beczek znich do roku  nabrać m ożna  i n ie ­
wyczerpane gdy po up łyn ien iu  trzech tysięcy 
lat znayduią  się w stanie zupełnie  podobnym  
do tego iaki H erodót opisywał. P łyn  gęsty ze 
w szechm iar do sm oły  podobny dobywa się z 
m ałych iezior czyli bordziey sadzawek w p o ­
śród trzęsawiska leżących, przydatny iest do 
powlekania okrętów, i nayczęściey używ any  
bywa do tey roboty. Uważano iż przybywa 
go wiele za k ażdśm  trzęsieniem  z ie m i , te zaś 
wydarza się trzy i cztery razy w m iesiąc ,  w  
roku  1811 n a w e t ,  trw ało  ciągle dni 4°- Zę  
iednak to poruszenie n ie  bywa gw ałto w n em  
m a łe  dotąd poczyniło  szkody. Wyziewy siar­
czyste podnoszące się nagle zapowiadaią to 
zjawisko które  zwykle deszczem rzęsistym za­
kończone bywa.

G łów nym  p rzedm io tem  handlu  w yw o­
zow ego tey wyspy są rodzenki K oryntck iem i 
z w a n e ,  oliwa i w ino. Odbyt rodzenków tak 
iest znaczny iż ich zwykle s iedm  do ośm iu  
m ilionów  funtów  do roku  wychodzi, eprze- 
daie się tez około 60,000, beczek oliwy i czte­
ry tysiące beczek wina. H andel przyw ożony 
składa Się z p łodów rękodzielnianych i osa­
dniczych , z zboża i bydła. Sądzić m ożna  ile 
gię podniósł w tych ostatn ich  latach handel 
wyspy Zante z dzierżawy op ła t  celnych w yno- 
Szącey 75,000, Dollarów.

Długie panow anie  W enecyian zrządziło 
W charakterze ich mieszkańców niek tóre  od­
m iany , lecz n iepom yślne , gdyż niew yzuh się z 
przyw ar właściwych G rek o m , a nabyli zdro- 
inośc i  W łochom  przyrodzoney, tak dalece iż 
porów nyw ać ich n iem ożna  naw et co do m o ­

rał-
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ralności z wyrodnemi  Grekami  pod  ia r zmem 
T u re c k im  zostaiącemi. Są to zatrute owoce 
poli tyki  Weneckich moż nowładzców którzy 
powierzal i  rządy ubogiey szlachcie,  chciwey 
dostatków i szukaiącey korzyści w frymarcze- 
n i u  sprawiedliwością.  Sprośne postępki  tych 
wielkorządzców oburzyły n i e r a z  lud i stały 
się zarodem niepokoiu.  Tworzy ły  się s t ron ,  
nictwa  dla opierania się przemocy,  zastępo- 
w a n o  zemstą  bezkarność nabytą o k u p e m ,  z 
czego potaiernne  zaboystwa weszły prawie w 
zwyczay i tak się zagęściły iż niebyło dnia w 
roku  od nich wolnego.  Rząd Angielski  zapo­
biega ile możnośc i  z ł em u i skuteczne przed­
sięwziął  środki względem przywrócenia p o ­
rządku  i sprawiedliwości do karbów właści­
wych.  Trudniey  m u  będzie sprostować m o ­
ralność tego ludu  i zaszczepić w n i m  czucia 
szlachetne,  tyle bowi em na łóg nabył między 
n i m  mocy iż młodzież znakomi tych  d om ów  
kt órą  zwykle na nauki  do W ło ch  posyłaią 
przeymuie  "zwyczaie narodowe skoro wróci 
do oyczyzny. Stan szlachecki iest tu liczny, 
każdy  n iemal szlachcic używa tytu łu  Hrabię- 
g o ,  co szczególną staie się sprzecznością z 
nęd z n y m  sposobem życia,  ubó s tw em  i nie-  
umieiętnośc ią  niektórych.

Kobiety odłączone od towarzystwa spę- 
dzaią życie w d o m o w e m  zaciszu. Są przecie 
pory i dnie w rok u  gdzie używaią  zabaw p u .  
b l icznych ,  iako to w zapusty,, w czasie któ­
rych odbywaią się maskarady,  w uroczystość 
wszys tki fh  Świę tych , gdzie processyia rozry­
w k a m i  .i biesiadami zakończona wychodzi  za 
miasto;  na koniec w dzień wielkanocny w k tó­
r y m  iedni  drugich odwiedzaią ,  i obsyłaią się 
Źaiami.

Na  tych dorocznych rozrywkach przesta­
w ano dot ąd ;  lecz w czasie pobytu mego na 
wyspie zamyśl  ić zaczęto o urządzeniu Teatru.  

ad  JSIro 20.

P r z e d m io t  ten równie  pilnie by ł  roztrząsany
iak gdyby szło o sprawę na rodow ą wielluey 
wagi ;  z d ługich zaś narad w yni k ło  odrzuce­
nie nowości^zagrażaiącey iak niek tórzy  twier ­
dzili zepsuciem obyczaiów i o de rw an ie m  się 
kobie t od dom owych zatrudnień.

Język używany między pospóls twem iest 
mięsz an iną  Greckich i Włoskich wyrazów,  
spadki iego przypomina ią  m o w ę  rodowi tą ,  
zachowały się ieszcze siowa w pierwias lko-  
wey czystości,  z ogołu iego atoli tworzy się 
n iezrozumia ły dialekt skażony cudzoziemczy- 
zną  i n ieprzyjemny dla słuchacza. Ludzie 
m ożni  m ó w i ą  zwykle ięzykiem W ło ś k im s to -  
suiąć się do wymowy uzywaney  w kraiu W e ­
neckim.

Wyspy Jonskie należały do Cesarstwa 
wschodniego; kiedy te upadać zaczęło,  korzy­
stali Wenecyian ie  z nadarzoney  wyprawy do 
z iemi  świętey dla zaięcia ich w posiadłość. 
Turcy  kusi l i  się k i lkakrotnie  o ich zdobycie,  
lecz raz tylko i na czas krótki  udało się im o-  
panować Zanbe. Wenecyianie  wypędziwszy  
M u z u ł m a n ó w  więcey lat 300 dzierżyli te 
wyspy które w r o k u  1797 ustąpić mus ie l i  
Francuzom mocą  traktatu zawartego w Cam -  
7jo fo rm io . Od tey chwili doświadczali  ich 
mieszkańce niedogodnośc i  wynikaiącey z po­
łączenia z p ań s tw em  m i o t a n e m  burzami  po- 
l i tycznemi i wys tawionem na n ie us ta nn e  woy-  
ny. Prze tworzenie  wysp Jońskich na Rzecz­
pospoli te w r oku  1801 nastąp ione  pod rękoy- 
m i ą  Rossyi i Por ty  uczyni ło  ich hołdownika-  
m i  Tureckiemi .  Rząd  oyczysty osładzał  
wprawdzie  tę p rzykrą  uległość,  lecz iego wy­
datki  i u t r zymyw an ie  załogi obcey, stały się 
wie lk im ciężarem dla mieszkańców. Trak ta t  
u m ó w i o n y  w T y lzy  Roku 1807 w r ó d ł  ich 
pod panowanie  Frańcuzkie.  Wie lkurządz two 
us tanowione  prżez Napoleona  vy Korfu  usi ło-



W? ł'o z j e d"n ać' s obi e i ch pr  ży w i ąza n i e  n a d a n i em 
ewobod i p rzywróceniem starożytnych zwy- 
czaiów; był  to wyią tek szczególny w rządzie 
Fr an cu zk im ,  w ty m  podobno u tw orz on y ce- 
lu aby" widok  pomyślności  iakiey używali stał 
się p rzedmio tem zazdrości dla Greków pod 
w ładzą  Tu recką  zostaiących i zaszczepił w 
mich mi łość dla rządu Francuzkiego,  nie zaś 
w  myśli  dogodzenia no w o nabytym 'podda- 
mym.  Zaprowadzenie  Olimpiad i igrzysk za­
s tosowanych do tey rachuby,  bite medale na 
cześć zwycięzców i inne  podobne  urządze­
n ia  stały się przedm iot em  obszernych rozpraw 
dla Gazeciarzy Francuzkich.  Lecz świetne ich 
m arz eni a  o u tw orz eni u  w  owey Grecyi. zn i ­
k ł y  nie b a w e m ,  zwykłą  koleią spraw Rządu 
c i ężarem własney wielkości  przywalonego ,  
niestałego ponieważ opierał  się na potędze 
oręża  i z m ie nn ego  gdy był wystawiony na 
przeistoczenia zależące od powodzenia  w bo-,  
ju .  Zaledwie pierwsze rozporządzenia u s k u ­
teczni ł  kiedy nadszedł  nieprzyjaciel i w y ­
da r ł  zdobycz;.

R o k u  1810 wypłynę ła  z por tów Sycylii 
■wyprawa Angielska pod wodzą  Jenerała O - 
jyvald  i zaięła w krotce wyspy Zante ,  Cefalo- 
miią, I t akę ,  Cerygo, i Santa IVfaura. Korfu  i 
F a x o  iedynie zostały przy Francuzach,  An-  
glicy nadali swey zdobyczy nazwisko wysp 
w yzw ol ony ch ,  zaprowadzili  w każdey wyspie 
raąd  oddzielny z czterech obywateli  i naczel­
n ik a  (Ca po del Gove rno )  złożony,  w  Zan­
te  zaś założyli stolicę wielkorządzcy zawiadu­
jącego sprawami  ogólncmi.  Szanuiąc prawo 
kra towe znieśli odmiany wp ro w ad zo n e  przez 
Fra ncuzów wspierali  hande l ,  obrócili  docho-
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dy na korzyść mieyscową ,  podnieśl i  ro ln i ­
c two , poprawili  warownie  i d r o g i , p rzywró­
cili po rządek ,  i s t łumi l i  st ronnictwa.  P i l n i e  
wzieraiąc w każdy szczegół Admirns tracy i  
niezanienbali  publ icznego oświecenia ;  pod  
ich opieką za łożoną  została w Zantes .szkoła 
g ł ó w n a ,  k tórą  rządzi z . talentów znakom i ty  
Greczyn Plato.  P. Ż ervo  wydaie gazetę w  
iężyku Greckim ze wszechnriar dokładniey-  
szą i umie iętn iey  pisaną od wychodzącey w 
Korfu pod.dozorem Rządu Francuzhiego^*) U-,. 
tćzymuie z wiązki z uczon emi  w Grecyi i p rzy­
kłada się szczególnie}’ do rozszerzenia wiado­
mośc i  o tym kra iu  przechowującym tyle k o ­
sz townych zabytków,

Usiłovrania Tządu Angielskiego o podzwi- 
gnienie na uk  między lu de m  wysp Jóńskich 
niebyły bezskuteczne." Wysz ło  w k r ó t k im  
czasie kilka dzieł  ważnych ,  pomnaża jących  
liczbę w p rz ó d  wydanych w Wied niu  i w jVTo« 
skwie k t ó r e  d o w o d z ą  zn acz ny  pos tęp  n o w o  
Grackiey literatury.

Osada na wyspie w roku  131 <2 składała się 
z K o rs y k a n ó w ,  Kalabryiczyków i pu łk u  Gre­
ckiego zaciągnionego w Morei  i -Albani i , od­
dział ten rozróżniający się od innych Euro-  
peyskich zastępów ubiorem podobn ym  do 0-  
dzieży starożytnych Spar tanów,  urządzony 
został  na wzór  Angiel skiego woyska co do 
karności  i obrotów.  Ła two będzie w po t r ze ­
bie drugi  pu łk  u t worzyć ,  n iezawodnein  zaś 
iest  zdaniem że to powiększenie  siły zbroy-  
ney  Angielekiey ro tami  Greckiemi zbliży o- 
badwa narody i wzmocni  zachodzące między 
n ie m i  związki . .

■£*). Ta pismo miało zamiar polityczny; usiłowano przeto rozrzucać ie po całym wschodzie.
Wychodzi tez w Wiedniu Gazeta Grecka, i dziennik Literacki w tym ięzyku; obadwa pisma są 

dobrze, zna ile z talentów Kedakcyi i maią wielki odbyt.
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C  e f  a l  0 11 i  i  a.
Z  Zante uda łem się na wyspę Cefaloniią,  

naywiększą  miedzy Jońskiemi.  Obszerny 
odlew rozciąga się w g łąb tey wyspy i tworzy 
po r t  wygodny i bóspieczny. Na iedney iego 
s tronie leży miasto L cu a ra  liczące 5000 m ie ­
szkańców,na  drngiey miasto A rg o s to li  m nie y  
ludne  lecz iepiey zabudow ane ,  gdzie rząd 
m-ieyscowy zwykle przebywa. Okolice iego 
m a i ą  wiele przyjemności  do ktore'y przyło­
ży ł  się szczczególniey dowodzca Angielski  u- 
porządkowaniem dróg i ulic przedmieyskicli.

Wyspa Cefaloniia ma do 100 mi l  (Ang ) 
obwodu.  Posada iey n ie równa unosi  ogro­
m n ą  górę na 4.000 stóp wysoką  o ktore'y Stra­
bo pod nazwiskiem R n o s  ws pom in a ;  dane 
iey poźnieyszemi czasy imie góry czarney 
w.cale n iewłaśc iwym stało się odkąd wycięte 
zostały lasy sosnowe zaiegaiące iey boki i od- 
s łon iono  kamień  wapienny  składający iey bu­
dowę. Maią znaydować się dotąd na szczy­
cie tey góry zwaliska świątyni  Jowisza,  ślady 
ołtarzy I kości z ofiar bitych na cześć boży­
szcza. Pięć m i k d a ley leży na pagórku zamek 
Sgo  Jerzego przez \Yenecyian zbudowany,  
pod tym zas miasteczko tego nazwiska.

Cefaloniia mieści w sobie więcey 55 ty­
sięcy mieszkańców po części osiadłych nad 
wybrzeżem A r g o sto li. P łodność  iey ziemi  
nie wyrównywa tey iaką z zadz iwieniem u- 
ważałern na wyspie Z ao te ,  dla tego zapewne 
ze rodzayna płotika zbyt  cienką w a r s t w ą  roz ­
sypana iest n a  szychcie wapienney.  Grunta  
atoli są tu równiey  podzielone między m i e ­
szkańców, albo raczey rozdrobnione  na małe  
w łośc i ,  k tóre zadzierżawione bywaią pod o-- 
bow iązk iem  oddania właścicielowi połowy 
zbioru.  Głów nemi  przedmiot am i  handlu tey- 
wyspy są rodzenki  Ki ryn tc k ie ,  w inn o  i oli­
wa. Wypaśaią się też na  niey znaczne trzody

owiec i kóz 'o  któryćfi  sprawdzić nie mo gł em  
powieści  JEliana i a kob yc a łe  pó ł ro ku  obcho-  
dziły się bez wody.

Czuyna policyia Angie lska  zapobiegła 
skutecznie rozboiom  i zabóys twom potaie- 
n m y r a  wydarzającym się zbyt  często za R z ą ­
du Weneckiego.  O bespieczeństwo i w ygo­
dę obywateli  t roskliwa niezaniedbuie żadne ­
go środka zmierz.aiącego do tego celu. Jey 
s taraniem u łożona  została z grubych u ł am - '  
ków skał  grobla połączaiąca miasto z przeci­
w n y m  brzegiem zatoki k tórą  dawniey cbież-  
dzać, albo też na złych statkach przebywać trze­
ba było. T o  dzieło które słusznie wielkiem n a ­
zwać na leży ,  ponieważ  długość grobli  700 
łokci  wynos i ,  głębia zaś w wie lu  mieyscach. 
bardzo iest znaczna,  stało się p r z e d m i o t e m  
długiego sporu z mieszkańcami ,  gdyż s t r o n n i ­
ctwo A n gl ik om  przeciwne  zaślępiaiąc się do­
browoln ie  nad korzyśc iami naywidoczniey-  
8zemi rozsiewało wieść złośl iwie zmyśloną,  
że powstanie  zaraza £ za t rzymania  wód,  cho­
ciaż ich odlew był dostatecznie u ła tw io n y m  
upu s ta mi ;  doświadczenie przekonało  ile n i e -  
g r u n t o w n ą  była ta obawa._

Cefaloniia posiada znakom i te  zabytki  
s tarożytności  w zvyaliskach czterech mias t  da. 
wniey  s ł aw n y ch ,  lako to: Sam os, F o li, K ra - 
n i ,  i  P ronos. War tow ano  pilnie w tych gru-  
zaph z rozkazu dowodzcy Angielskiego i do­
byto znaczną  ilość m o n e t ,  naczyń i rozmai ­
tych u łamk ów .  R u i n y  mias ta  K ra n i są. 
szczególniey dobrze zachovyane i wykrywaią  
badaczowi przedmioty  fakich dziś z wielką  
t rudnością odszukiwać pzzychodżi ,  m iano w i­
cie posadę m u r ó w  i warowni ' ,  upo rządkow a­
nie  ulic i skład dom ów .  Budynki  te s t a w i a - . 
ne  były w sposobie naydawńiey uż y w a n y m  u  
Greków który  Cyklopeyskim z o w ią ,  to iest,, 
z podługowatych flzthk k amienia  g ładko  ob— 
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ciętego ułożonych. iedna na drugiey i niczetn 
n ieprzymocowanych ani też wyprawionych.  
W  m ałe y  odległości od tych p o m n ik ó w  znay- 
duie się pieczara w skale kuta przyozdobio­
na napisem od przyczółka ,  o którey sądzić 
m o ż n a  że była grobowcem.  Nieco daley od­
kry to  obszerne ka takomby porządnie w ydr ą­
żone  w opoce i doskonale zamknięte .  Z n a ­
leziono w nich m n ó s t w o  popie lnic ,  nap i ­
sów i  innych u p o m in k ó w ,  z których Rządca 
Angielski  p iękny zbiór u tworzył ,

Ł u d  Cefaloński n ieopływa w dostatki  ia- 
k ich do zbytku maią  sąsiedni  mieszkance 
■wyspy Z a n te ,  lecz znayduie w przemyśle ty­
s iączne środki zysków na których t a m ty m  
zbywa. Sztuka lekarska iest dla niego ulu-  
bione'm za t rudni en i em ,  iakoż większa część 
lekarzy praktykuiących we Włoszech i w kra­
jach wschodnich składa się z Cefalończyków, 
sądzić by nawet  mo.żna iż od naydawniey-  
szego czasu szczegolnie'y zami łowali  w tey 
n au c ę ,  ponieważ poszło w zwyczay życzyć 
p oł ożni com  gdy pow in ą  córkę by tey p o w i o ­

dło się mieć  męża  lekarza. Słynęli  ćlawnief 
między Grekami  Cefalończykowie odwagą w 
boiu i zdatnością do oręża. Dziś żyjące po-  
to mki  tych rycerzy odziedziczyły po nich nie-  
spokoyność  i prędkość do k łó tn i .  Zjawiły 
się iuż zatargi odkąd Anglicy tę wyspę po-  
s iadaią,  uśmie rzy ł  ie r ząd ,  n ie  m o ż e  iednak 
tuszyć sobie aby pokóy był  t r w a ł y m ,  gdy 
sk ł onność  przyrodzona ludowi  te m u  podże­
ga go do n ieposłuszeństwa.

Towarzys two w Argostoli  składa się z 0- 
sób oświeconych i g rzecznych,  a razem z pro­
s taków tak wielkich i w nałogach swych tak 
zaciętych iż naydrobnieysza niezgodrtość w 
zdaniu staie się przyczyną  zwady i przetwarza 
się nieiako w duch s t ronnic twa ,  iak kiedy 
szło o zaprowadzenie  uprawy kar tofel ,  k tó ­
r e m u  sprzeciwiali się duchown i  pod p o z o ­
r e m  że ta iarzyna iest  i abłkiem zakazanym 
co przyprawiła pierwszych rodziców naszych 
o zgubę.

(  C ią g  d a l s z y  w  JSTrze n ast ępu iącym .)

R edakcyia  Pam iętn ika  Zagranicznego zawiadamia szanownych sw ych P re - 
numerantów, i i ' to  pismo z N rem  aĄ tym  to iest od dnia  28 Czerwca r. b. wycho­
dzić przestan ie , końcem oszczędzenia Redakcyi znaczney s t r a ty , na iaką do tąd  
dla  m a łey  liczby prenum era t wystaw ioną by ła .  W z y w a  przeto osoby , kto - 
re z ło ż y ły  prenumeratę całoroczną o zgłoszenie s ię , do Poczt- .A nitów lub s tacy i  
Pocztowych gdzie takową za liczy ły , po odebranie po ło w y  oney, czyli Z lo t:  poi: 
z^c iu  które bez zadney trudności i kosztu zwrócone mieć będą. R.edahcyia~u- 
p r  a sza oraz urzędy Pocztowe a b y  od tąd  in n y  ęłi prenum era t iak ty lko  na dwa- 
pierwsze k w a r ta ły  n ieprzyim ow ały .  —

Z a  P o  z w o i . p n i e  w  Ż  w i e  k z c h  n  o  ś c j .


